






KOBIECA 
w łui od czasu two.rzą 

się dużą po1pułan1ościa, gdyii: 
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Trwanie teg·o ·okresu ucze111i o.ce.niają 11ia 

1,600"000 fat. Znalki 1minio,ne.go życia 1po,ja­
wiają się do1piero we wczes·nym ·okresie ,pa. 
leo.z.oicznyim, po 'ktÓ!rym przetr'Wa1ly do rd:z1ś 

dnia odciski prns.tych st1w.o.rzcr'1 ni,żs-zego 

rzędu - skornpiaków, 1todyg i fowiato.-po. 
dorbnych głów 1zwierzo:kr.zewów i wodoro­
stów. Ni·eico póŹ<nieJ 1pojawiają się skoir,pjo­
ny morsk1ie, a jeszcze ;Później 1pier1wsiie .ga­
dy i ryby. 

\V tym ·Okresie jestestiwa or.gan:iczine u-
11 egaly :usta wicz1nenm zniszczeni.u - w.01da 
wynosiła je .na .brzeg, gdizi·e 1gii11ęły ·oid ża 

1ru sl0i11ccznego. J)opie.ro w 500,000,000 hn 

późnie~ ,pojawiaj<1 ·się nowe tY·PY shvorzeń, 

z<rnpa!irZJonyd1 w oazy, :zęby i 1większą ~dol 
no1ść 1Pły1wania. Są 1niemi pierwsze zna.ne 
.krę~owce, najwcz·eś.niejsz•e ry:by, które są 

pm wdo1podobnie .potomkami mięczaków. 

Pow.011i ,je·dnak .życie ,z .idębin wód :Pr.ze­
nosi s•ię i na ląd stały. Pierwsze wychodzt\ 
z wody ,paprocie, a za n.ieimi pe1w.ne formy 
,zwicrizęce. Po.dl·ug Wellsa iby•ly ta.kie, któ 
re miały sfo i 1tysiąc ·nóg. IPoja wiają się 

pie1rwsze owady. tPęche.r,z .pław.ny .ryby 
,pr:zeimie1nia .się w ,ph1ca. 

Życ-ie :na z:iemi wkt.a-cza w okres mez.o­
iczny. P.owstają ro.zHc1znc ,rodzaje .gaidów, 
któr•e obe1j,mują w.tadzę nad świat.em - ich 
potomkami są w&pó!:czesne •nam wę,ż,e, żół 

wie, ho)cody1le i 1jaszczórki. .Fauna· cicp·lar­
nfa.na wśród cie1plarnianej 1floiry. 

Niekt6re iz tych gadów .pmzy1bierają •PO . 
twornc wpriost ksztatty, ja1k 1np. taki Di1pJ.o. 
docus Car.negii, który mia.I ośmdziesiąt 

czitery s·t·o:py D·d 1PYSka do ·ogona, h1b Gi­
gaint·osa ums, który 1rhi.erzy1l sto ·stóp. Po 
tiwo.ry te ~padały ofiarą mięsożernych Din·o­
saurów, 1róW1nych :iim wiellk:ością. 

Rodzą się wreszcie d1zh\nne zwierzęta 
krę.goiwc, z .począt,ku c.zotgające się, a 1póź 
nieij 1po1dllatujące - tPt·ernda.ktyle. Znów mi­
ja.ją miliony Ja.t, aż 1p9wstajn. pj.e.rwsze ssak; 
i 1Ptaki, a po nich 1dopier:o - małpo.zwierze, 

mał1PY i po.ctJu.dzie. 

Osfatnia eks1pęidycja nauk·owa na Hava 
SttJJai, zor•ganizowana ,pr:zez :Pl'·Of. Samueb 
H<11ibba.nda, .z iktó1rej 1zamiesz.cza.my na -tej 
sbmnie :kilka .fofo1grafid, odkry.la w tei 

1
po- · 

siaidt1ośc:i Indjan Ameryki Pólmocnej sizereg; 
cennych śladów .zamierzchłych e,pok 1pirzed 
history•cznych. 1Między irnnemi ·odkryto wy. 
rzeźibiony iw ·~tazi·e rys1une1k, pr.zedstawiaią­

cy Pii!losa:urnsa, co świadczy;l·oby, wbrew 
dotyahc:zasowym tw:ierd~eniorn ucZtonych. 
że cizlowie·k j·uż •w· tej · -o.dida1onej e•po-ce •po~ 
jawił się na ,ziemi. 

„Polowanie na kozły" - obraz przedhistorycznego artysty, wyryty w bloku 
grenitowym na Hava-Supai, 

Ślady olbrzymich łap dłnosaura, wiernie przechowane w skalistym gruncie 
na Hava-Supai, 
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Krwawe miłowanie. 
Po stras1z1nej ibi1:\wie, daino znak o.dJPO· 

czym1k.u. T1rwa.l 10.n kH!ka dmi. P:r·zy1go.t·orwy­
waino się do nowed biitwy, do nowyich. 
krwawyiel1 ,zma·gań -- fotór·e miały ca.tą 

kampainję ~ !na walą 1boJ.s.z,e1wi1aka 1rnztinzy-
ginąć. 

Pi0·r.uc:z1nm.;: St1rzefols1ki ze1r:wa1f sio wc.ze­
snym rainfoie1111 ·z irn:prow1i1zowan1cg.o 'loża. 

Jalkie1ś d'Z'iwne sin.V, przygmiata•ly go 1hoilc. 
s.nym ciężarem, 1odbieraly mu is1pokóJ. Ubral 
s.ię s1zy1hko -- i wyszedif ina u1lilcę niezna111e­
gio, świcż·o zd.o:bytego .miastec.zka. P.oste-
1ru1111ków ijes.z.cize mie .śdągni.ę.t.o, 1na :phcach. 
mos'tacl1, w wąskich ulica·ch s.p·ostrzec 1111'0· 

żna było żołnierzy z 1hrrn1ią. '\\, ręku ~ ale 
.z1111ru1k inie p1oz1wa1lal ro1z1róż1nić lbarw 1m.11111du 
1róiw. \Vyg~ąldalii w~s1zyscy ~aik sl1U'PY - a 
icdymie można ·bylt.o. ro.zeznać ib'fy1sk kh hro 
ni. 

1Raiz · ,p·o . raz :zaryisowaly się 1k.orntury 
d1nzcw og·of1o•coinyiCh ·,z 1liśc1i .j sizarych s.zieire­
gów rdo1most1w z 1Poz.amy1kane.mi 1rnk<ie1n111ica.­
mi. 

Ciemność o.tac1zała jeszozc wieże iko­
kic1l111e ---· d 1mz,pi1ywata się 1rn wschoidzie. 

Porncz1niik Sh:zetciJ.s.ki 11uic .zida wal 1s0ibic · 
s1p1ra wy dnką1d id1ziie -- ·ko1go s.;mka __ :_ i cize 
g·o .p1ra1gnie ... 

Btq1kal się po ulica·ch miasta --- aż zna· 
laz:t si,ę ina 1d!w0ir1c111. Świc.ż.o 11,porząd:kowa­
no 1li:nje 1Jrnlc1j.01we. 1Mó1gt za1tem 1pojecliać. 

Nara.z rnz·jaś1ni1ło mu s:ię w mĆlJz,g1u. Przy 
po1t11111ia1l 1s1obie wi•oskę sqsiieidnią. 

T nara·z uczul .dziwny bót 
„Jes,zcizc lllli się w ·oczach paln 
Tiw·rnjc w.łasy, ,z1tot·c wł10sy, 

Jaśniejące cudiną falq". 
Cóż .to? -- Tęsik111iota? „. 
By1! zJy na s.ielbic . .Ki1eiUy wsiadt 1uo 1po­

cią,gu, 01pa.11101wa1t·o go :niezmiernie :dzi1wne 
uc·ziu.cic, 1k1tei1reg;o w tźadcn sposób 1n:ie mliigt 
s1obie 1wyt1t1rnmaczvć. 

·VI/ · iZimroik.n 1polfa11ku ma.ja,czyf.o mu się 
je1dy111ie ja:kiic~~ ws,p.01m111ienic. Jk.tórc micwo 
si~ .cizasami w chwifa.ch 1ha:rdzo ,zfydl. Sic:· 
dząc 1w wago1nk~. mial uc.zucie, 1alk g;,dyhy 
b::d w 1pnze1d,zia1c, kMry drnpie1r.o c10 1op1nśc.i­
l i tajem11i'c1zy po1diróż111i, jak @dy.by 1w1s1ponn" 
nie1ni·c 1ty'Cl1, ktdrzy 1pr1zeidziiał ·oip.uśdli -
z1na1j1diowat.o się jesz.cze pomięid1zy ścianami 
i g;i111ęifo 1doipforn 1w świetile 1d,zic1nt1c.m. 

Be1zrad11ie patrizal w okno. A~e .11ie \V1i· 
dzia1ł 1nk w:ięiccd. - ja:k ~yullm a1ieis1k1oti.czo111a. 
Hczibę ·1p·o1cią1gów, - a ohoik mo1kryi0h s1zyn, 
1nie1po1r1u:s1zal1ne t1wa,rze 1pios.teru1nkó:w, ntik1zą. 
cy.eh ii ci'chy.ch. 

Po1wdi .z.a1pe1t111ia! .się ;ppzeidziaL. 
· Strz-ete~s1ki pa.tirzy 1bJęidlllie wokioto. Żoł· 

. nie1r.ze ·oiparili 1ręce .na O<ąrabir11ac1h - •l :OJPU 
ścUi :glowy. Rorz1chodizi się 'O!d ,niich 1odór 
·Pr!Zcil1mujący. SJPoldnie ii buty, ·oblepione gr1J 

by,m 1Pok.fadem 1giJ,iiny wrzeis·chnięted -- talk: 
że no1g1 ich iwygłą1dają ua.k sitnpy, wycią~nię 
łe 1z ibagina i rtrn p1owdetr.z1U wysUSiZOU1e. Pif.a· 
SZ!C!Ze s 1ze·r-o·kie, nada:ją.ce całej ich :POstac! 
1niefore:mne lesiztałty - twarde 1są .·od ,pirzy­
sc-hi111ięhch ido nich lbir.udu i wi1lg.oci. 

1\warze szarym pyifem IJJO·krY·te - oc.zy 
zac!zerwi:e.nione ;oid 1Z1t11ęicz·eITT1ia.„ 

Wys1zld 1co d:01piem z ,okopów. 
Za1pach, który nd niich wieje, 1pnzy·pomi. 

1na pm.ucznikowi St11zet.e.ls1kiernu odiurzadące 
'Powietrze, wiejące jesiieinic1 od :upra winej !Zie 
1mi. - 1Pirzcjęci .cał:foiem tym zaipachem ·zie-
1mi, mają z11mw·n 1za,grizelbać się w :ziemi; n-ę­

ce kh, ktÓrre 1w ziemi c1iągle gnzebią, 1są 

·c.hrov101wate, 0ak kmiz·e.nie. Skupiają s1ę 

wsz:e1likie hlid1z:kie 1rnczucia, w tern be:z.girani. 
cz111eim 1Poświlę1ceni·u, .pO'zwala1ją się obJ.e,piiać 

·rndz•i;ną ziemią. fide:i ,01brnny nie 1da się ni­
cze1m 1pię1k,11ied ,pr:ze1dsfawić. StrizeteJskii sie­
dzi w wagoa1ile, a korowód smUJt1J1ych :i ża­

fos111yoh m~~ślli rr.oiZsad,za 1mu 11nó.zg - i .serce 
na1p e.Iirni a s1z,l101cha1n iem. 

:Ci, ·c.o 1p10.wiró.cn. do 1clomó.w - rny·śleć 1bę 

dą ·o swoi'ch t·owa1rzys;za.ch, ikiedy J})oll1ad 
1grobami ·łany d:ojrzewać ibęda, - i 1powie­
.je 'Zil1.ÓW ·O:d fa~ów or.zetwiadą1c·e p10.wte1tr.ze 

Naraz 1po1ciąg s.ta1nąl. 
Sitr1zetedski musia1l pr;ze.cisikać się pr1ze.t 

,tił1rnm 1kobli·et .wi.ejslki1ch _:._ z !koszami, ku,p1có1w 
i 1żo1t11ienzy. · 

Dcziień 1P·ochmurny .i ciemny - ale ite 
1ha.rw.ne mu,n1du:ry, .'te -btysi~zące bmnie. 
ocz.v JPe.t1J1e oginia, „Ż:dawaly ·się d:usiię 1roz­
ja1śrr1iać. -

Ale .pio.śród cale]wrzawy ogarnę'ł10 Strze 
tc.l&kie.go . taki.e n1c!z1rncie, jakiego 1do.mawa ł 
w. wa1gonk . \V :Powi.et11·1zu uc,z,ul coś p;rzy­
~nia'.tafaic·eig-o - •jak gidyby 1zapach lkiwia1tó1w, 
gini1incy1ch Już w ka1pJii1c.v. 

W1tóczy'l si1ę .p·o wio.s.ce. - Sz·u!kat 
Czego to wtaściwie s.z.rnkal? - Nie unógl 

s1obie jas1t10 wświadomić. Z daleika •doila1y­
wait go łmlk ar.ma.t. .Da wat :się s.lyszeć 1ia­
iko jakiś od.da.Jo.ny 1Prnmuk. Na illiebie oo­
ra:z to ciię.ższe 1chmury :przyg.nfatały 1)1owie­
tirze. 

St1rze.teM\i dingnąil .nara:z. 
W oknie uar:zal Stefę. Z uśmie:cihnięb1 

bvarza ipatrza.fa ma Strze1telskie1go. 
- Pa1111llo Stefo! 
Se1rce .mzradrnwat.o się- w iniim. Uświado · 

mi~ sobie, 1źe przecie umy1śJ,nie tu do ni·ej 
pnz:vdedrnl. Tę~1ki111oita 1za .wią przygaiala 
g;o łill. 

' Ternz JJ!ysikawi1cznie •Pl"'ZY1POmnia·l mu 
się ko.r.owód WY1Pa1dków. 

Po ·kHikttdn i1owy1ch knwa wy1c h walkach, 
cuid·ne ZJwydos.two, WY1Pęidize~nie botlsz·ewi­
kćiw, o1pan:owanie wiioski, o·dipoc:zy·nek -
.po1z1na11ie Steify - ta IJ)ie.rwsza cudna SlPO· 

wiedz d.nsz - a 1po1teun w .ki.llka godzfo1 wy 
marsz ,do sąsie<l,nie1go miasteczika. 

I 1jakież fo s·złazęście, iże ta.m za:r.zadz'O­
uo 1ki1l1k11\d1nimVY O.ÓlPO·CZy1nek. 

Ja.k it:o clobr.Ze s:ię zlo:iyJ,o, że imóg? tii1 
\\'IJ}aść i .,sipojr?;·eć iw te Jasne, .w.d.ne, s1i·o111e. 

. c.zne 10.czy Stefy. - S1!;Jl1c.hać d1da.t Jej gło­
su, ·c·o ·k·odą·cą falą kfa1dił się na 1ego c]Jora . 
duscię. · 

Zamian się 1rozeJrzat -- •stala .Przy ,nim 
Stefa. 

'- Ja'kiż·e się rnemru ~wojakowi 1pow-01dzi? 
- ,pylf:ata ·troskli'wJe .. 

. .Pon.1cz11iika S.tir:zetelsikiego o;gamąJ simiu · 
telk ii żal, że 1hęd!Zie mrnsiia·l 10!P'l1:ścić.tę cud111ą 
<l,ziewczyil1ę. 

- Ską:d .te.n s11:nuteik? _:. ·za.pytała, gidy 

chirnrnra oikryJa tiwair1z Sitr:zetełs:kiego. 
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- To, .że ,panna Stefa ibęd1z.ic daleko, że: 

„Ty 1pójdzies,z gó1rą, 

Ty pótiidziesz g6rą, 

A ja doliiną". -

rn1clł Strzetelski 1ludową pios1nkę tzawym 
1~:l1osem. 

- Nie! Nie! Ja .pana nie :zostaiwię, nit! 
101pus,z,c:zę. 

za.śmiała się .nawe't s.wawoami•e. 
- Jakam da 1dziwna ... 
\V.c.zoraj poznaram ryce1rrza, a 1d:ziś, imu 

jrnż mU1ość 1p,r1zysięigam. 

Nastalo klopoNiwe, ciężą.ce miJC1ze1nie. 
Oddailoiny 1pomrnk hruków a.nnatin,i.ch 

pr.ze1dart po;wietrze. 
- Jakże to pięlkniie ! - S21koda, że ja 

111ie 1umieim wakzyć ... 
- Dzie.'Cik·o ! Wielikie d:zieckio ! - mówil 

Sbr1ze1teiJs.ki. 
.Po<data 1111.u malutką, afosamiibną d.foń. 
- Pir,zeprosić. 

Chiwyoił n-ękę i 1.1całi0wał ją gorąco. 
St,efa zapoimniata, że żyde 1w wi•os1ce, 1któ 

rą co 1do,pieir.o wróg :Ofp1uści'ł i 1d10 której la-
da 1chwiiJa '\V1ró1cić może. · 

Stnzete:lski •zap·oimnia·!, ż.e sfoi na 1pos.te­
rimli<iu, że ·Powinien j,nż Qpuścić wi:oskę, bo 
:kto rwie, aakie wy1padki się rozcgrafy w po­
bliżu 

Nic wied.zdat o te:m-a ·raczed mic chciał 
wieid,zieć, że gotów w jubrze.js.zej :bihvi·e 
zginać. 

Za1panowaf:o mile.zenie. 
- Może ipan iwe]d:zie? - Prnszę.„ Pr1zy 

g;o1tuję herhatę„. Mam .znakomity 1mniak 
- rz.ekla Stefa. 

Machinal•nie ws1ze.dl za nią. P·o chwili 
z.naij·eźli się w sympatyc·zinym poko1ik1u. Ste 
fa s,zylbllm \V:Zięla 1się do ·robienia herbaty. 
Podczas •teij czynności o.powiadała weso!le 
eipiziody z ,chwil, ja;kie 1p,r1zeży.ła 1podczas 
i.rnwa.zdi 1niie,przyrja1cielskiej. 

1Raz po1raz ,podczas .c,powiadania spo.~Ją­
dala na Strz·eteil::kiego i w.zr:nk ,jego ~ -o.gro 
mnie ją :nie1po'koi't. 

Taki 1byJ bilysik idziw111y w ,jeg.o 1oc.zac!L 
Lękała się te1g·o 1wedme.nia. Stefa ipostawi­
ta 1rnipód ina st.oJe - i !f·z.eJkla: 

- A te.rnz 1pa1n Kazimierz grzec,z,nic b'.c 
r.zc fi11iiżamkę i pije ... 

- A •panna Stefa o.powie ba,jkę -- .p,rnsit 
2.frzetelsiki. Kf'n'.·ecz.nic jakąś bajkę.„ Bo .rze­
czywJst·01ść taka zła.„ Taka brutalna„, 1Wioc 
badki mów„ .. iPra1w mi baśnie d,ziwne. Ja 

1bęidę 1sf.t1chaL. 
I Stefa ;pifmwita imu ba1ki.„ O „paziu,. o 

krófoiwinie, n mifośiCi, ·o strace•J11i1U ..• Tyle bJ 
jelk, tyle s1mwtiku ... 

Zap10mnieli o •Srogiei r·zcczywist·ośd 

id.us.ze 1umieśli w bJę-k_i!ime krai.n:v sn6w ... 

I talk •mi,jafy 1dmie. Jesz.cze dwa tygodn­
nic •mie'li zostać. 1St·rneteils.k.t kor.zys!J:at z ilrn­
żideci wo~me~ ch\vi1i, aby się pnzc.dostać ido 
Ste.fy. ·Z ,<l1nie11t1 1każ.dym ·u.cz.ucie msf.o w 
je1go id~1szy.„ Uczucie iSYmiPatii - ;pa::iydaźni 
- iZ11nienHo s·ię potem w ,beZ!})amięłną mi~ 

'ł·ość.„ 
Kieidy sobie to jasino 1uświadamil1 ogar,. 

nę.ta go .nieopfo;aina triwoga ... 



Wieidizia!, ·Że Stefa ,jego /być inie imo.że, Żt! 

dziś, j,utr:o, on1 znowu póddzie w :krwawy wiic 
wailki ... 

A Sterfa o nim za.pomni. .. 
Acre po duwili ;za:przeczat sam sobie„. 
Zaani;gotaly prizem nim jej o:czy, jak się 

gorącą mitością wpafrywały w ,niego, 1PYta­
jąc: .eize,go mu potrzeba? 

UJ.riZal w myślaic,h Stefę, jak JJirzy żegna­

rniu oc,zy 01pe1rJaty ,się .fzami - a 1usta drgalv 
w dch~r,m ·Smukku .... 

Jasno uświadoimn sobie, że Stefa żywi 

cllla :ni1ego ·u.czucie si:Jnej mifości. 
Skąd fa ,mik1'ść ku 111im 1pirzys.z.ta - jak 

ich naraz opanowała ---, ołeigo .nie urnJal sobi·e 
wy.1:/łrnmaczyć. Pr;zy1chodził ido Stefy ,z du­
s.zą 1Pe~;ną ~ez, a oaia starala się go rnzpo­
godzi.ć i ,prawifa mu ba~jiki o dasny1ch, do. 
brych 1rzecz;:id1.. 

Cz1ut .tyilko wrażenie, że trudno mu :bę­

dzie .zostawić Ste.fę i tę wioskę pel1ną sloń. 

ca - •i :pójść zinowiU w ik•r·wawe ·boje, z któ­
ry1ah już naema p1ow,rntu ... 

Strne,te'1ski p1izyue::?Jdżar sfale autnmobi. 
leim do Sterfy. Wyczekiwala go 1w okni'C, 
w g·o1rączce tęslknoty,, a kiedy •ttsJys1zata e­

·ahio trąihki aut·onnobifowej -· radość je~ nie 
mia'ła grami.c. . 

Wtedy .Śkfada'la 1ręcc i cie:szyła się jak. 
clz•ieclko. - Skakała siwa wiol1rie, m1ciila we- . 
sole ·Piosnki i sze1ptah Kazimier:zowi: 

- Ste:fa się cieszy! - Ogrnmnie się 1cie· 
s.zy pa111ern Kazimierzem. · 

I ta1k w mil.owaniu 1pfynę:ly im dnie. 

A1lanm! żołinierze .po.z1ry'wa'li .się. na,gil~. 
powsta.t g.war, krzyk, chaos. 

Na. s1pie11ionym koinh.1 1Pr.zy.jechał adjutant 
z rozka.zamL 

Z daleka s1lycbać: już hYl:o huik anm1t , . 

g-r.ze.aho.t 1karaibi1nów ,m~lszy,nowyc]1. 
S t1:zeite1lski1ego ibuidzH t.c.n. kr;>;yk, 

- Nie1przydacie1l .;>:aJal wiic:ś N„ ... •.Pono1w. 
11Lic. 

Strzcte.lskiemu w .. oczacb pociemnfaqo .. 
Czi111t, ·że ·slaQrnie, ręce mu drżały,. nogi się 
po·d ·nim chwiać 1poczęf.y - opart się i0 drze­
wo - i p1r.ze:ratliwym g:fosem 1P.vtat: 

- ZajęH? -- Kie.dy? - Ja.k się tn.sitalo? 
- Nagłym s,ztmmetn w ·no1cy, 1k:i1lka ba-

tal~o.nów s1kry1J.o się w .Jesie, · 
· W,śirÓ:d po.twor.ny1ch wizyj, iaki·e . hole 

.s•ny1m cię·żarnrn ipirzyg;1.1iatały 1111ózg .Strzelteil- , 
skiogo - wiiclniał obraz Stefy - ,ja·k 1p:r1ve· 
·stiras.zonemi 1oczym1ą ,p,atrzy .na kwracza•ią­

c:vch ńiepr.zyja:ci6lt, jaik .nielludz1k1i11n, 1ro.zpa.c.z-
1iw1~111 ·~dosem wo:fa ·p·O:mocy. 

Witd:ziat wi1os/kę .rw pfomie111iach :--- bó! 
krnnwu1J1syjnie nim wstir~ąs·nąt. iPadl. irnz.kaz. 
Got!o,wano się ,do walh- do •od1parda wro­
gów. 

- 1Za 1ws1Zei1J(ą ce.nę 1mus1i;my ich wyprzeć 
z te·gu stan01wiska. 

Dano z.nak wy1111ars.zu. 
·Re.Nt,'lkitoi:y ·O.Świet.l<tją ·o:foolicc;. 
Nara:z ·pa dit i'O!z11rnz: · 
„'Rozwinąć się w lesie". 

•••••• 
~edaktor: Klemens Orchułskł. 

Roz,poczęla się walika udążliwa. W St.rze 

tel.sfoim .naraz krew zag1rala. 
Żeby ty1Jiko do szturmu! - Że by nic .Jc­

żeć w 1tem okrutnem napięcilll 1nerw6w 1i silu-

W miesz1kaniu zo.s·tata Stefa. Zaninn zdo. 
lala sobie ttprzytomnić, co 1zaszlo - mi,nda 
długa chwi:la. Jakiś chaos potwo:rinych my 

śii i wizyd za,peł1nilł dei gfowę. Nie umiafa 

chać •te,gio 1przeraź:Jiwego :konce1«tu dział. solbie ,jasno skrystaliz10wać, co s~ę :z nią d.zie 

Trą1bka do szturmu. je.· C,zuł'a tylko 9akiś ż,rący ogień w móz-

Zwat cieJsk - k,rzy,k - wir - po1stęk gu. 

ziemi - świst kul.... Na.raz rnzwidn1i·to się jej w duszy. U~rza-

Cieimno w o.czach.„ ta tJ-.upa Stirzetelskiego. Leżał z skrwa wio, 

Jezus Marja ! !! ną głową, spoko1nie, z iakimś .niezagasłym 

Wmgowie uciekają w .popłoaltu. - Cha· btyskiem w ;ceza.eh. 

o.s. - TyUco jęki •konających, rozdzierają :p.o Usiad1ta ,przy t~r.u']Jie, w.z.ięta jego ręce 11-

wietrne. zn:ojone trtl'dem wa!l:k i calmvala je ... 

St:rizetclski .leci ze S·WYm oddziałem przez Be.z,granicz1rn ro.z1pacz d~\ ogarnęła. - U. 

wieiś. W.v:niźnie zarysowuJe się przcid nim .!dnata się ,pod c•iężare1m męki. - Ból zanie-

dom Stefy. n!,! ,si w obtęid. 

Już s1ta,nąL Kaza! zatr.zymać się ·odid.zia- Wybuchła .1nairaz 1dh1giln, obłąkanym 

ifow:i. Sam z'h'liżyJ ,się :kiu domowi. iPrze1ra- śmieichem. J?uz1p1lotla włosy, gfaska1ta .zwo 

.;dla i:w cisza. iami itrupa. 

·WszedQ w ciemny .przedsionek. )~ Naraz ze·r.wała się. Za1częla rozrywać 

Ustyszal naraz ijaikiś rnzodziernją.cy g.fm :;1· · iWe c.ialo, krzyc;ząc: 

Do:clmdzif ·go 1z prnkoj,11. P·ot ;zimny J':·O oblal .. ':' --- Serce .wyd:rz.v,icie ! 

To Stefa. . Bó1l 1ią o:pętat. - ·Wyhie,~da 11a ipr6g. 

• Dziki·eim, żela.z.nem uderze,niern rąk wy ChM1d ·no.cy jq1orz.eźwH. 1~rwatci to chwi· 

wa1Ht idr:zwi mies1zka111ia. -- Oczom .iego le;, z11ow1u ją roz,pa.c,z ogarnc;ta. 

przed.staiwil się widok s•traszny. Przed min czainrn •noc.„ 

Stefa wNa się w obdęciach di.cera kozac·· Oldzieś wyje pies przed ·OPll'S.Z·c,znnn cha· 

kie~o.. kt6r:v z dzi•ką 1hruta•J,noś 1~::ią chciat !:i it\. Sl:vch~1ć oidthlnnr g;fo1diy .J):OU1m1k lm-

powa1Hć i ~ikirę,pować. ków armat111ich. ,. 

Kiedy w :d1rz.wiał 1rnlrn.zal się Str.zcteJ,ski, Na ~)ro.gu stoi Stefa. 

zerwa{ się kozaik ·Od Stefy i zanim Str.zcteil- Przc1d nią g;lnclia, ciemna noc„. 

siki ,z1clofo t się mz1ej1r,zeć - wyst.rzelit z 1bro. Homan Hernicz. 

wni111ga. 
?trze!te.Jsiki .i,ę·k111ą.f gh1dio i ;padł ina ,z.ie.inie; 

11ie,ży1wy. 

Oicidzia I. S trzetc1ls:k1iego. :ianie.poko,ion:v .i~. 
go nic.obecno:ścią, wysłał pJ11to11mve.1;0. Kic- : 
dy . z.orje.ntowanw się, 1i1chwyco110 kozaka 
WY\Pro\vaidzono go mi sfracenie. 

Z zawodów o mistrzostwo Ł. z. O. P. N-u. 

Druźyna „Turyst~w", kłÓ!a rozegrała mecz z Ł, K, S~e.m, tracąc 2 c~nne P.U.~lc~y, 

••• 
Odbito w drukarni: 

1 „Kuriera Łódzkiego". 

'•·! 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KUR.JERA ŁÓDZKIEGO". 
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kolekcji arcydzieł . a cła a Szy ano ski ego. 

I. 

\ 

·~~prowizacja" 
Wacław Szymanowski. 

Nazywam się milion: bo za.· miliony 
Kocham i cierpię katusze1

', :-: .-:-: 




